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Pciacy Aryjczycy!
Na c a l v m  ś\ \  eicio r o z p o c z ę ł a  sic a k c ja  o b r o n n a  

p r z e d  z a c h ł a n n o ś c i ą  żydoyvska .  N a r o d y  z r o / u i n i a i y ,  Ze 
b y t  ich za le ż y .  nie od k api ta łu  ż y d o w s k i e g o ,  lecz od  
4v- c lncliowej olyywate li  sw yc l i .  Bo g d z i e  n iema s i lnego
0 L i c h a ,  t a m  nie p o m o g ą  ż a d n e  mil jony i na ród zginie.  O 
1em ż.yclzi wdcdzrj  od s e te k  lat,  d l a t e g o  ich d z ie łe m  jes t  
o s ł a n i a ć  n a ro dy  reb.eime, z a p o n io e ą  syyyeh miljoiiow' Ku­
pują s u m ic m a  ich dla siebie.-  W ś r ó d  s ł a b y c h  zaś,  s z e r z ą  
d e m o r a l i z a c j e ,  ale t y l k o  p o m i ę d z y  nami.  s ieb ie  me r u ­
sza ją ,  icli r a s a  musi  b y ć  c z y s t a ,  a b y  m og ła  p a n o w a ć  nad 
nami .

Komu z a w d z i ę c z a m ,  n :isz u pa de k  moralny ' . ' 1, p r z e ­
w a ż n i e  , yd om .  oni przecie' /.  za  p o m o c ą  so lne  o d d a n y c h ,  
z<e|)suG cii m o r a ln i e  a r y j c z y k ó w  w p ro w a id z a ją  s w y c h  a -  
g e n t ó w , k i ó r z \  z a k ł a d a j ą  r ó ż n e g o  g a t u n k u  / w i ą z k i
1 ' \ \  . ą / e c z k i ,  k l ó r e t ru dn ią  sic d e m o r a l i z a c j ą  m ło d z ie ż y .

J ed n i  t r u d n i ą  sie d e m o r a l i z a c j ą ,  d rudz \ -  z a ś  k o m u ­
n iz m em ,  w y t w o r z y l i  t a k  z w a n y  k r y z y s ,  s k up ia ją c  c a ł y  
k a p i t a ł  w  s w y c h  b a n k a c h  na  c a ł y m  śwdccie,  o d m a w i a j ą c  
p o m o c y  f i n a n s o w e j  p r z e m y s ł o w i .  k t ó r y  n i e m a j ą c  go-  
1ówk,  p r z e s t a j e  p r a c o w a ć .  R o b o t n i c y  idą na b ru k ,  p o ­
j a w ia ją  sic em isa r ju5z e  k o m u n i s t y c z n i  p r z e w a ż n i e  t a k ż e  
żydz i ,  s z e i / ą  p r o p a g a n d ę  r e w o l u c y j n ą ,  k r z y c z ą ,  że ty l ko  
oni są do b ro d z ie ja m i ,  że oni w y z w m l ą  ś w i a t  p r a c y  z n ie ­
wol i  kap i ta l i s t y c z n e j ,  a k tó ż  to f inansu je  k o m u n iz m ,  jak 
nie kapita l i śc i ,  ale ż y d o w  scy ,  p r z e c i e ż  ich to d z i e łe m  jes t  
k o m u u i / m .  s a m i  nim k ićrn ją ,  a b y  n i s z c z y ć  k o n k u r e n c j e  
p r z e  - oi g a m / o w a n i e  s t ra jkowo T a k  n is z c z ą  r o o o t m k ó w  
i p r z e m y s ł .

In te l igenc je  p o z y s k u j ą  dla ^ e b i e  w  ten  s p o s ó b  że 
p r z e k u p u j ą  ją, p t a c ą c  jej n i e m o ż l i w e  s u m y ,  a b y  p i sa ła  
w  d u c h u  żyćjpw skini,  t a c y  p r o f e s o r z y ,  d o k t o r z y ,  l i teraci ,  
poec i  p r o p a g u j ą  filos\emit-yzm w  imie d o b r a  nauki ,  s z e r z ą  
kult  d u c h a  ż y d o w s k i e g o ,  p r z e z  co o s ł a b ia ją  n a r ó d  r d z e n ­
ny.  A c z e m u ż  to ż y d z i  s am i  nicffclicą się p o lo n iz o w a ć ,  
c z y  też  japonizowaić ,  p rz e c ie ż  to też b y ł o b y  Ula do b ra  
nauki,  ale tak ie j  nauki  żydz i ’ u iecl icą,  to jes t  dia go jó w ,  
dla nich jes t  j e d n a  na r ć a ł y m  św ie e ie ,  a to  j e s t  nauka  
T A L M U D U .

Z y d / i  od c z a s u  p r z y j ś c i a  Hi t le ra  iui a r e n e  po l i ty cz ­
na  ś w i a t a ,  byl i  p o tę g ą ,  k a ż d y  d r ż a ł  p r z e d  niemi,  a dzi ś  
z m ie n i ły  s i ę  c z a s y ,  n a r o d y  z a c z y n a j ą  sie b u d z ić  w y z w a ­
la ją  jak  m o g ą ,  z r o z u m i a ł y ,  ż e y s a m o w y s t a r c z a l n o ś e

jest  ko n ie czn ą ,  p o n i e w a ż  od lego  z a l e ż y  b y t  
pa list w a.

R r z y c h o d z i  czas,  że każdy  bedzie  u s iebie  w d o m u  
pnuęm.  a n i e - j a k  d o t y c h c z a s ,  ż e  jedno s tk i  żv ją  p o n a d  
s tan ,  k o s z t e m  t y s i ę c y  r o d / m - g ł o d n y c h .  T a k R h  co p o p i c ­
ia eta i r e k l a m u j ą  ż v d ó w  p o w i n n o  s p o ł e c z e ń s t w o  w y k l u ­
c z y ć  ze s w e g o  g r o n a  i s k o ń c z y ć  na  z a w s z e  z niemi,  t e ­
go w y m a g a  honor i r a w d z iw e g o  o b y w a te la .

O to  co m ó w i  o ż y d a c h  z n a n y  i nie z a p o m n i a n y  bo-  
iov iiik a - n ly ży dow sk i  ANBRZL.I  N i L M O . I L W S K I .

„ Na g n i c i e  d r w in ,  w y t w o r z y l i )  sie d u c h o w y  w spót -  
życ ie  źydoyy z p o la k a im :  ż y d  p o w i e d z i a ł  P o ­
la ko wi ,  nie m o g ą  w sp ól n ie  z tobą; nie Kochać,  
czcić,  u w ie lb ia ć ,  nad  n i c z e m  wspó ln i e  c ie r p ie ć  
i do  n icz eg o  w sp ó ln i e  d ą ż y ć  ale m o ż e m y  w sp ó ln i e  
di ,vić ze wsz .ys tkmgo.  W y d r w i ę  ci t w e g ó  B o g a ,  t w ą  
O j c z y z n ę ,  t w ą  t r a d y c j e  i t w e  idea ły ,  t w e  p r a g n i e n i a  ł 
w-ySiłki —  i - o b a i  b ę d z i e m y  w y ż s i  p o n a d  to  yyszystho.  
Z e s z e d ł  się ż y d o w s k i  k p ia rz  /  po lsk im k p e m  i zaczę l i  
ze^ w s z y s t k i e g o  kpić.  1 _w-ytwmr/.ylo sie ś ro dow lś k t ) '  w  
k t o r e m  ż a d n a  w i e l k a  idea.  Riden wie lki  c z y n  nie m ó g f  
d o j r zeć .  A l b o w i e m  ż y d o w s k i  „ o d c z y n n i k "  d r w i n  r o z ­
k ł ada)  s k u t e c z n i e . w s z e l k i e  p r z e j a wyjuiwoli".

„ W  p e w n y m  kół ku  ludzi,  n a l e ż ą c y c h  do polsk iego ,  
śyyoata n a u k o w e g o ,  z a s t a n a w  iaiio sic nad yyplyyy-ami de-  
s t r n k c y j n y m i  żydos tyya .  I o to ieden z  nich s j e ^ a ją c  po 
po njy vnan ie  do chemi i  poyy ledz.ał .  że f i los emi te  m o z n a -  
b y  ok re ś l ić  j a ko  „ B w u ż y d z i a n  P o l a k a " ,  na \\7zór  , , D w u-  
si i r c z a n u  p o t a s u " .  P o ł ą c z e n i e  kyyfa-su p sychi k i  ż y d o w ­
skiej ,  z k r u s z c z c m  d u s z y  polskiej ,  -?;w i a s ż c z a  k r u c h y m  
s p r a w i a .  żc w  oyvym s m u t n y m  typie  po laka ,  ż y d o m  o d ­
da n e g o  —  na j e d n ą  c z ą s t e c z k ę  po ls ką  p r z y p a d a j ą  d w i e  
c z ą s t e c z k i  ż y d o w s k i e .  A s y m i l a c ja  nie w y t w o r z y ł a  t y ­
pu, o k t ó r y m  d a ł o b y  się poyyiedziee.  że jes t  to  „Dyy upo-  
lan ż y d a " ,  to z n a c z y ,  b y  yy ż y d z i e  asynniloyyanym 
dyvIn-;cząsteczki  polsk ie  p r z y p a d a ł y  na je dn a  c z ą s t e c z k ę  
ż y d o w s k ą .  P o l s k o ś ć  nie jest  k w a s e m ,  r o z k ł a d a j ą c y m  
k r u s z e c  ż y d o w s k i ,  n a t o m i a s t  t a k im  k w a s e m  j e s t  ż y d o w ­
s k o ś ć  i polsk i  k r u s z e j  r o z k ł a d a .  D la te g o  ż y d  a s y m i l o -  
wińity b ęd z ie  w  o s t a t e c z n o ś c i  b ra l  zayy.sze s t r o n ę  ż y d o -  
styya. I d l a t eg o  Hi losinni ta  prz-bstanie by ć -  c-zułym na  
sp ray yy  polsk ie ,  l ecz  bę d z i e  zayysze n a d e r  yyrajliyyy na 
s p r a w y  ż y d o w s k i e " .

ZYDZI SA  NASZEM  NIESZCZĘŚCIEM!.**   &
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Tym, którzy nie wierzą
N i c r a ź ^ s l y s z y  sic w Pófciianiu z ust  d o ś ć  pow ażf  

nytfSi. ludzi t ak ie  oto s ł o w a  ,.Co mnie l a m  o b c h o d z ą  ż y  ' 
d j " .  p r zec ie ż  ich nikt nie z w a l c z y .  oni maju  p ien iądze ,  
a za p ien iądze  w s z y s t k o  m o ż n a  kupić.

■ T a k ,  r z e c / y  w iście,  ale i.ogo-?, p r a w d z i w e g o  P o l a k a  
im p e w n o  nie. tv lko  tak ich co za m i sk ę  s o c z e w i c y  s p r z e ­
daliby c a ta  Po l sk ę ,  k t ó r a  t r z y k r o ć  s p r z e d a w a l i . ,  1 tacy 
lud/.ie islnic.ia w P o z n a n i u . '  eŻru.ia na p a l u ó t y ż m i e  MI-'  
skini,  w yśm icy ya ją  się z p r a w d z i w y c h  o b y w a t e l i ,  t w i e r ­
dza .  ze to sa gliiffc.y k t ó r z y  ie d o w o  p racu ją .  I )la nich 
p ie n i ądz  jest  w szys l  kiem. a n a w e t  lkigieru;  b y l e b y  rtgflfMaŁ 
sic b a w i ć  i pić do up ad łego .

Oni sic nic ma r tw ua .  c z \  k toś  umie-ra z Rjrftdu. czy 
k t o s  iest \\ n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  żydoywsk iu u .  ze w . z y . u -  
k ić gp  b e d ą  d r w i ć  i śm ia ć  sf® ( idy by .yy  N icm o/e e i i  la- 
Kic s lov  a k t o ś  w y n ^ w i f i  i n d y c ln n ia s t  pjfw wdrowaĘCy Iret 
wiez ie n ia  za o b r a z ę  NaroduM ilc  u nas  iest w o ln o ść  i k a ż ­
de' l inieć m ó w ić ;  cCtó mu /H ęć  podoba .

Akć.ia a n t y ż y d o w s k a  w  Pol sce ,  n a p o t y k a  sic na 
w i J k i e  t ru dnośc i ,  z k tóre inu i  walczw jak może .  \ \ a i -  
czyć musi  n a w e t  ze s w y m  br aćm i ,  k t ó r z y  popadl i  w pi.v- 
w.V z \ ó n w s k i c .  ;i k tórzy nie byli na k r e s a c h  w sciiodnic?i,  
i me  w i e d z a  .iakic n i e bezpi ecz eńs tw  o' .tjrozi ze s t r o n y  ży- '  
dowskie. i .  S ł abs i  ludzie w m ó w i l i  w siebie,  żc ż y d ó w -  
Sh*jo to p o l e p a  k ló rc j  nie m o ż n a  zw a lc zyć .  a z t ak ic h  
ż y d o s t w o  jest  dum ne .  Spói r / .mi  na nas/ .epo są s ia da ,  
o tóż  On p o k a z a ł  c a ł u n u  ś w ia tu ,  że ż y d o s t w o  nie .iest (as- 
g r o ż n e  jak sic p r z e d s t a w i a  i żc m o ż n a  .w z w a l c z y ć .

A wi ce  do c / . y i nu -an t ys em ic i  w s / y s l k i c l i  odc ien i  p o ­
l i t y c z n y c h ,  ł ą c z m y  sic, i p o k a ż m y ,  żc i n r ,  p o t r a f i m y  
b ó j k o t o w a ć  ż y d ó w ,  a h a s ł e m  u a s z e m  niech bedzte  
,,W s z y s t k o  dla P O L S K I " .

©0 @zyłelthKów
S z a n o w  ni c z y t e l n i c y ,  w. \ d a j u c  p i e r w s z y  li i imcr n a ­

s z e g o  p isma,  m ie l i śm y  je dy ni e  na myśl i  d o b r o  s p r a w y  
ant.yży dnw skiej ,  k t ó r a  p o w i n n a  s t a ć  sie ha s łe m  ca i c g u  
s p o ł e c z e ń s t w a  polsk iego .  H a s ł o  to jes t  n a s z y m  naczc ł -  
n . \m obow ią zk iem i bę dz ie m  , je s z e r z \  ć p o m i ę d z y  s ze­
roki e  m usy .

W  ty m  celu z r o b i l i ś m y  tak  n i ską  ce ne  n a s z e g o  p i s ­
m a .  że na jb iednie jszy m oż e  sobie  po zw o l i ć  na to. O t ó ż  
p r e n u m e r a t a  n a s z e g o  p i sm a  Wynosi ,  45 p r ó s z y  k w a r t a l ­
nie.  mi e s i ęczni e  za ś  15 g r o s z y ^  z o d n o s z e n i e m  w  do m  
p r z e z  po cz tę .

P r o s i m y  z a t e m  w s z y s t k i c h  s y m p a t y k ó w  akc ji  n a ­
szej ,  a b y  z a a b o n o w a l i  na sz e  p i smo.  Z a z n a c z a m y  przy 
tern,  że yyszys tk ich  zdr a jc ów  sprayyynPo lsk i e j  b ę d z i e m y  
tęp ić  b e z w z p l ę d n i e ,  c z y  to bę dz ie  kupiec ,  przemysloyyicCY 
adyyoka t  c z y  d o k to r ,  c z y  bę dz ie  na leża ł  do  par t j i  n a r o ­
d o w e j ,  czy sanacy  jnej,  w s z y s t k e h  j e d n a k o w o ,  nie bę dz ie  
ż a a n e j  różmićy.

Działalność Kupiecka 
pani Rotnickiego

Z im n y  kupiec  w Po/m ainu ,  kolonialni  s p o ż y w c z y ,  
k r o r y  .h e ra z  b ia ł  p ło s  w  dysk us j i ,  na t e m a t - a k c j i  anty 
ży cloyvsk i ej w Z. I . K. i za leca ł  w s z y s t k i m  k u pcom  po.- 
z u m s i m n .  a b y  z a m ó w i e n i \  i isku teeznia!i  ty l no  u p r z e d ­
s tawic ie l i  Póhików  . 1^'sirdzo p ięknie  ze s t r o n y  p. P o tn ic -  
K-iepo. że ten obow kt/ e k  p r z ę p o m i i m  ini/ym. ule b \ t o b y  
s i e k n i e  kp-iici. gdyl-w p. R/i tnieki  s a m  o t u n  pomyślą-. .

Z u lc u i ip c  na zebra n ia e l i  kup iec kic h  po p ie ran i e  (hi 
i a i; u w m a  j e d y n i e  u.i celu m a s k o w a n i e  się pi ze U npinją 

. p u b l i c z n ą .  żeby nie z w r a c a ł a  na n ie go ’ hae / . n i e j s /e j  
u w a . p i . u

O tó ż  . .SZ I U I \ M ( W Y l b C "  podaje  do w i a d o m o ś c i  p u ­
blicznej .  żi- p. P o t k i  który og łu sza ,  ze jest  w ,e lk im 
k n p t e m  i p ro pag u je  ha s ło  . . swój  do s w i M "  jest  w r o g i e m  
tegoż  lia.skt. Ponieyyaż  z a m ó w i e n i a  na kon se rw  » r y b ­
ne uskutośęwia w firmie ż y d o w s k i e j  J k A i P K A "  w W'ar-  

. s / a y u ć ,  pomi ia iąc  w y t w ó i i i i e  w P o z n a n iu
C z y ż b y  p. po l i i i ck i  z a po m ia l .  że s w o j ą  epz.\ .Mdleję 

z a w d / i e c / a  ty l ko  spolcczeńs tyyu  pOznanskiemi i r  a me 
ż a d n y m  ż d om  z W a r s z a w y -  Jeśl i  p, Poi i i icKiemu tak 
d o b i / y  s a m k u j a  k o n s e r w y  Ż y d o w s k ie ,  to niech ie sam 
koiisiuruiĄ'- a nie s p r z e d a j e  Poz i ia imkicnui  s p o h m z e ń -  
s t w 11. P o / . i n n i a c y  nie c h u j ,  a ż e b y  z a p r a c o w a l i ,  p r o s / ,  
o d b ie r a ł  im ż y d z ia k  z W a r s z a w y ,  hu istnieje dzięki  Htfpn 
i w Po zn an iu  f a b r y k a  k o n s e r w ,  a k t ó r a  z a t r u d n i a  p o ­
zn ań sk ic h  r o b o t n i k ó w , a nie jak żydoyyska ,  daje p r a c e  
s a m y m  ż y d o m ,  p d y  róyy nocześi i i e  P o l a c y ,  którzy wy 
w a l c z y ł 1 n i e podl eg ł oś ć  P O L S K I  nie ma.ia co jeść w W a r ­
s z a w i e

S p o łe ć ż e a s ty y o  p o w i n n o  za.iac takie s tanoyyisko  i t ak 
po p ie r a ć  p. P o t n i c k i e p o ,  ażeby/ sa m  z r o z u m ia ł  a kc je  a n ­
t y ż y d o w s k a  i nic rz u c a ł  fraze.soy' d rupim.

Dal szą  l istę knpeóyy .Ro /n ano ki ch ,  któr/.., p op ie r a j ą  
ży d ó w  zamieśc i my w  n a s t ę p n y m  mi ii ieize .

Ameryka wyzwala sie
N areszc ie  . .  ! S tany  Zjcd iumzoi ie .  oyva uomeirn 

wie lkic li  w p ł y w ó w  ż y d o w s k i c h  . . . N e e - Y o r k  oyvo 
najyyieksze skup ien ie  żydóyy na ś w i c _ i c . . .

l a  A m e r y k a ,  gdz ie  ż y d z i  p r zez  t Ie lat ż a u z p c  k a ­
p i t a ła m i  i p r a s a  w a lc zyl i  p r / ec iy yk o  Po ls c e  —  i in ie img 
żńiwiając j a k i e k o lw ie k  ue / .c iwc  k r e d y t y  dla b u du ją cego  
sic pi i i is iwa  Jb i l sk icgo  . . . !

Ie  s a m e  m i l i o n o w e  ż y d y  co p rz e z  s w e  y yp l \v  \ zdo- .  
lali n a r z u c i ć  P o l sce  u p o k a r z a j ą c y  „ t r a k t a t  o mnicjszo.-.- 
c i a c l f ",

T e  sunm ż y d y  b io rą  t e r a z  po lupach,  a nie d ług o  
/da.ic sie będziWfeOTzej . . . !

C a l e  s p o ł e c z e ń s t w o  A m e r y k a ń s k i e  o b u r z o n e  b a n d y -  
l y z m e m  filinóyy A m e r y k a ń s k i c h ,  jak yyiadomo r o b io n y c h  
p rz e z  ż y d ó w ,  w y s t ą p i ł o  p r z e c i w k o  zgni l i /n ic  i p a n p r e -  
nie ż y d o w s k i e j .

P o w s t a ł o  yvielkit_- st roiniic! w o po l i tyczne ,  l i czące 
już ok lo  10 miljonóyy zyyole iuuków,  p r z e w a ż n i e  katol i -  
k ó y \ , l ecz t a k ż e  naw et  p ro t e s t a n t ó y y .

W ódz  noyyepo s t r o n n i c l w a  Mac  P a d e n  w e d iu p  
w s z e I k ie p o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  wejdz i e  w n a jb l iż szycń  
w y b o r a c h  na  s t a n o w i s k o  j - i rezydenta S t anów  / j e d n o ­
c z o n y c h .

W t e d y  już n a n c w i i n  ukróc i  r z ę d y  ż y d o w s k i e  w  A- 
m e r y e e ,  a już i dz is ia j  pad ł  b lady s t r a c h  na ż y d ó w .

W szellcicmi ś r o d k a m i  —  nie g a r d z ą c  naw c i p o m o c ą  
Canys te róyy s l a r a j ą  się n i s z c z y ć  p r a s ę  „ o p o / ,y ev j i i ą “ .

W s z y s t k o  to  je d n ak  nie p o m og ło .  bo pu bl iczność  A- 
mery  k a ń s k a  o b ł o ż y ł a  b o jk o te m  kina tak  że żydnyvscyr 
p r o d u c e n c i  f ihnow i l eżą  dz is ia j  na obiu łopatki ,  z w ie- 
lo m a  poniOKraficz iiemi  fi lmami,  k t ó r y c h  niemo,ęą yyypus- 
cie w o b e c  zdrów epo  o d r u c h u  społeczeijstyy a Ame ry  k a ń ­
sk ie go  co n i s z c z y  zęii i l izne i nic p o z w a l a  gpirszyc s w e j  
m ł o d z i e ż y .

Cza-s n a jy y y ż s z y . b y  i s p o ł e c z e ń s t w o  i^olskie imszfo 
śl ada n i  i A tne r y k  a ńsk ic  g b .
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TRAGEDJA TUWIMA
B S S ^ is z  zsfinjgśdł  w -\viad ze zu.m.y m poe-

Ta o. .i u 1 jn n u m -cr  li w  i ni c m . W y w i a d  ten — w  któremu t e k ­
śc ie  r e d a k c j a  żydowskie; . .1,;) dz i en ni ka  um ieśc i ła  p o d t y t u ł  

I ramcdja Ti iv . ina"  -  za s łu guj e  na uwamy róv.me/,  i pol ­
skiemu.) e/.\  te!nika.  W y z n a n i a  p I uw im a .  ź a i a z e m  p r z c d -  

: s tf iws ic ie lacrożpó-wszeclmionect)  t ypu .  oraz. (Jsobistośc,  
nieprzecietne. i.  z n a c z u cc i  coś  jako  indyyyidi ialuość w z i ę ­
ta / . o s t i b n n ,  ; tanów ia .^ i ekaw w d o k u m e n t .  pokazujący  
nam.  co sie dzieje w. d u s m c l i  o w e j  tak  l icznej  w Polsce  
poislu) - z y d o w  sh iej/w arst  w \ pośr ednie j .

, . \ \  y \  hoyy u lem sie w środoyy h k u  a s y m ik i l o r s k ie m .  
Nie u c z y  len sie jezy ka żydowskiej .©]  Az.kól żvdoyv-  
\kiei i  me  z w i e d z a ł e m .  Od d z i e c i ń s t w a  moi m jc/yosiem 
o jczwsty in  b y ł  polsisi. /  Iz ra e le m  w da /a  mnie c m i a j w y -  
zcj  p e w n e  „ m i s t y c z n e "  o d r u c h y  k r w i .  jeżeli  t ak ie  i s t ­
nieją".

A iednak,  p. l u w i m  me za p o m in a  o tern, ;e jest  
ż v d e m .

Nie w y r z e k a m  sie W p l y  żyt low skiemn poc lunize-  
nia,  ani przy na leżnośc i  do r a s y  ż \  dow skicj.  R o . h e p o w a -  
nie p r z e c h r z t ó w  u w a ż a m  za a h m r d a l n c .  ’

P a n  l u w i m  in te r esn ie  sie sprawni  ż y d o w s k a  —  i inu 
C/e.i myśl? dziś  o żyda .d i .  niż da wn ie j .

Z . w i u / ; m , z ku l tn ra  po lska ,  w i d / e  jasno,  że kw e- 
-1,i.i ż y d o w s k a  w Po ls c e  istnieje w n a d e r  os t re i  foimie .  
M u i u n  z da ni em ,  s jon izm jest  j e d y n e m  r o / w i a z a m e m  
k w esi.ii 'iżydoyy skiej.  W id ea lne m z n a e ż e m u  pojmuje rca-  
li; .ic.ie idei s iońskiei  j ako  s t w o r z e n i e  p a ń s t w a  ż y d o w ­
skiemu. .led.ynie w p a ń s t w i e  ż \ d o w s k i e m  zua.ieP.ie 
sc h ro n ie n ie  n a d m i a r  ż y d ó w  d i a s p o r y .  N a j o d p o w 'c d u i e i -  

z y m  e l e m e n t e m  dla l\oloni.zaeji P a l e s t y n y  sa m io ó / l .  
' O n i  je.>ze/,e p ć  nabra l i  s e n t y m e n t u  dla ziemi polskie!.  

Im wiec  ko wiej b e d / i e  roz s ta i f / s i e  z k r a j em  r o d z i n n y m  
S i o n i / m  z a t a c z a  c m a z  s z e r s z e  kremi. .Icmo w p ły w y  
i /ma-czeiiie r o s n ą  nicnM unie.

k a t a s t r o m  n ie m ie cka  z w ie w szy la  w d w ó j n a s ó b  s z e ­
regi luidoyy nic/y cli żydów.>Kiei s i cdz ib \  n a r o d o w e j .

kak sad/ . i lem d w a d z i e ś c i a  lat t emu.  . W nw y m 
czas ie  w p ł y w y  s jon izmu na u lic .  ży d ó w  d.icj b y ł y  nnnr-  
inalne.  W wdawało  mi sic, ż’e żydz i  posiadaj ; ] j eno  ide ­
a lna ojcze m e  w Sjonie.  a k o n k r e t n i e  nie podejn iią żuci 
ne.i d/ . i alalności  kicr iniku s a m o w y z w o l e n i a .  O b e c u u
' .mieni łem s w o ie  z a p a t r y w a n i e  na te kwms.t.ie.

Mim o w e z i ó w .  ia czacy c l i  mo z z . \ d o s t w e m ,  p. T u -  
w im  u w a ż a  i . M n a k  że jesl pn eb i  polskim.

Tuw im. unies iony  mniewem, orosi  mnie  o d o s i o w -  
ne z a n o t o w a n i e  nas tępującemu o ś w ia d c z e n ia .

. .Aprawn moje j  po lskośc i  i terno, że j e s te m  p o e l a  po l ­
skim .ust  moja  s p r a w a  p i y w a t n a .  mteboko i ‘mnm(nyvine 
yy m o je m  sumieiiiii  za łatyy iona.  I oj co o tein s a d z ie  eiir. 
dek,  p. P e m bic l iu sk i  /  j edne j  s t r o n y ,  a p N e u m a n  z dru  
miej — ty ie mnie  obchodzi ,  co z.esz.ł o r o c z n y  śnie.m... T o  
,uie z n a c z y ,  że p. P u n b i e l m s K i  i p. Neutrinu nic niomii mieC 
ze swemu sm i i m y is k n  s tusziiości .  Ale ja sobie yyieni 
syy o.ie yy tej spray\ ie" . . .

T a n  k u r  im zdaje  sie is totnie w to w ier/ .ye.  ze je.mo 
p r z y n a l e ż n o ś ć  c z y  i u e p rz y u a le . .n o ś ć  do l i t e r a ł u r w  poi- . , 
skicj  jest  jemu s p r a w a  p r y v  i tn y .

. .P o d c z a s  r o z m o w y  z 1 nw i in em  pisze sprayy o d d a w c a  
-..'Naszemu P r / e  J a d u " .  odnió. slem je d n ak  ’ rażenie ,  ż t  
a u t o r  „ C z y h a n i a  na I loma" w i e r z y  n iez łomni e  i ki yy ef w 
s w e  t ramic /ne '  ] >o 111 y i k i i b ie d n e  posunięc ia.  /, ■ poyyntfn 
k tóryc l i  citirpi p u . d z i ś  .dz,cń".

M a n n  tu o b r a z  ezłow i c k a . '  k iór y usiloyyal z e r w a ć  
z ż cdosl  yyem. a nayy et któremu yy w a r u n k a c h  o d s e p a r o -  
w a m a  od k o n t a k t u  z żydostyyoun w ychoyy anśi, a który 
jednak ,  minio yyszysiko,  ż y d e m  b yć  nie pr ze s t a ł

/y .mmunt  W asileyyski.  analizii.iae k ie d y ś  ty yo rc / o ść  
Inw ima,  któr. ,  jest nicyy atpli  w ie poe ta ,  '.yy k aza ł  d o w o d ­

nie jak do szpiku kości  1 yy ór c /ość  la jest  ży do ye sk a .  Tji-  
yy im nni.sl ' .mienić subjekty w n e  p r z e k o n a n i e  o syyćj£n;;- 
rodowo.ści .  mómf pr ,  y b r a ć  n ieżydoyyskie  imie.  a mdvpy 
zeelieial ,  to p i z y  o l)pyviazujacem prayyie / m i e n i e  na/ywi- 
sko  i .stać sie T ń w im s k i i n .  '| imioyyiezem. czy de T o u -  
y ■ i 11" c 111. 'ale jednemu zmienić  nie jes t  yy s t a n i e ;  syye.i ży 
doyyskiej  d u s z y .  l a k o  p oe ta  l i ryk,  a wi ec  jako  p isa rz ,  
s ta r a ją cy  sie o d d a ć  n a j s k r y t s z e  drm«mia syvej’.-duszv, uja 
yy 11 i 1 on. że Jc.CO in s ly uk ly C  jemo uczuc ia,  jemu musty te 
gjo s posó b  p a t r z e n ia  n a p y y ia i  —  sa nayyskroś  ż y d o w s k i e .  
Mimo, że p i s / c  on po  polsku,  i że sie subiektyyy nie za 
po l sk iego  PUek; u w a ż a ,  polskim p o e ta  nie jest  ani b y ć  
nie może .  T a k  -Samo e u r o p e j c z y k  nie s tan ie  sie nimby ra- 
p o ń e z y k i e n  a ' Indus , ' p i s / a e y  po anmielsl.u.  p o z o s ta n i e  
nadal  Indusem.

Nic p r z e c z y m y ,  że osob iśc ie  dlii niemo —  i dla t y s i e -  
<4V jemu podobny eh m o ż e  > liye tramedja.  Ale tG). f a k ­
tu nie zmienia .

I k i / o s t a w i a m y  1u na boku  sp tayye  k r y p t o  - żyuóyy.  
t. .i. ludzi,  k t ó r z y  nie p r z e s t a j ż u  b y ć  r ó w n i e ż  i s u b i e k t y v  
nie /o clami, o r a z  me p r z e s t a j ą c  z c a t a  śyyiadomosc ia  s i i i ‘ 
ż y ć  Iz rae low i ,  u da ja  że sie zasy miloyyali.  Ci s tanoyyia  n 
szye l i  w romów, dużo  n ie b e z p ie cz n ie j s z y c h ,  niż ż.ydzi 
jayyni.

Ale i te. oso biśc ie  n i e i a z  tra.miezne jednos tk i ,  .siano- 
\y ia dla naszemo n a ro d u  żyyyioł n ie p o ż ą d a n y

R o z s a d z a j ą  n a m  one  n a s z a  s po is to ść  narodoyy i. \ y \  
l )aczaja nam e! uch a na sze j  cyyy ilizacji.  z a r o w n o  na je r  
s z e z y la c l i .  jak i u dołu.  yy n a s t r o j a c h  i in s ty n k t  tcli s z e ­
rokiemu omólu. P r z y c z y n i a j ą  sie do p o w s t a w a ł , , i l icznej '  
w a r s t y y y  przejścioyyayi m i e d z y  p ol skośc ią  n ż y d o l s w e m .  
w a r s t w y ,  k t ó r a  na sz e  życ i e  p o p r o s tu  zaleyya,  a k tóra  t y ­
le ma yy spólne  jo z prayydziyyu polskośc ią ,  co r e w o b i c y i -  
nv .  i)ól-indy.iski Mel<syk z Hiszpania ,  a lbo  co m u r z y ń ­
skie.  lecz m ó w i ą c e  po f r a n c u s k u  Haiti  —  z h r a n c i a .  ( i d y -  
b> ia yyarstyy.i mia ł a  yy n a s z e m  życ iu  z w y c i ę ż y ć  -  R o l ­
ska. p r z e s l a ł a b y  b y ć  Iki l ska.

I POZNAŃSKI I 
INSTYTUT STRZEŻENIA

-w P jznanau A l. Marcink.osk.iego 2 4
Telefon 58 -82  Telefon  58 -8 2  1

p r z y j m u j e  |
w sze lk ie  Strzeżenia w P ozn ani u  i oko l icy  
na d ogo dn ych  warunkach  opłaty p o c z ą w s z y

cd 2. zł miesięcznie.
_______________________________________  kjn r u M u u u i  r  ■ ,• •?
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Cześć zbudzonej Łodzi
C a l e  spólee / .eń. s two W ie lk o p o ls k i e  z iui.j\v y/sz.ę u 

u z n a n i e m  w i ta  biiU/mcy sie- ru ch  s p o ł c c / m y  w  Ładzi .
( f tb l a m  o b y w a t e l e  / . rozumieli  juz ian wiei i ,a  kię-  

sku  fila Polski  j es t  ż \ ’ilows1 wo.
B i e d n e  w y u i s z e z o n e  p r z e z  ż. \J . ) \v mias t .0 —  z m a l o ­

w a n y  p r z e z  ich z a g r a n i c / m  k a p i t u ł” . p r / A i i u s i  w ł ó ­
k i e n n i c z y . . .  Mikiony g łod u  ę Cli r o b o t n i k ó w ,  oto sii a.sv>ij- 
W5 ploii ż y d ó w  skieli „ d z i a ł a c z y  e k o n « m i e z n \ c l i  *.

i ® n f c i n a  o to b!on ż y d o w s k i c h  l i t e r a ­
tów i „ d z i a ł a c z y  la i l t u r a ln ye h" .

T o  też s p o ł e c z e ń s t w o  Po ls k ie  obudz i ło  sie ze s t r a s z ­
n e g o  snu.  Dz is ia j  już p o w s t a j a  polsk ie  —  c h r z e ś c i j a ń ­
sk ie  s k ł a d y  spółdz ie lcze .

Dzte ina  m ło d z ie ż  P a b j a n i c  w ła sne mi -  r e k a m i  me 
w s t y d z ą c  sie na jc ię ż sze j  i n a j t r ud n ie j s ze j  p r a c y ,  wzlro-  
g a e a  s l a u  p os ia dani a  polsk iego .  A ż y d z i  już zda je si&- 
zaczyn aj ; !  r oz um ieć ,  że p r z y s z e d ł  dz ień  k a r y  :a ned z e  
i run ie  po lsk iego  robot n ik a .

P r / e j r / . , !  on u a r e s z c R  —  nie l a d z i e  -a sbo i i i a .ua ł - 
dćiw . . .  ! T o  t eż  z n a j w y ż s z a  s \  m p a t j a  w i t a  P o z n a ń  - 
E ó d ż  w \ z w a l o n a .

I CZEPCZYNSKI
to najkorzystniejsze 

źródło zakupu
POZNAŃ, STARY RYNEK 8

mmmm

Firmy Polsko-Ary, skie w Poznaniu
A K U M U L A T O R Y

Jankow ski Łrtó VI. Ma r-ui ukioęyśkie- 
§Ł 19.

A R T Y K U Ł Y  M E Ś K IE
lżziatnni'k M. — ul. I?.t*. Ratajczaka 7
B.zieiuiik M. — ul, W ielka 1 
Dhcrt-nwski ,1. — ul. Nowa 10.
JYr/.et' P lu ciń sk i -  ul. Pocztowa 2 
I l i w i a  Maj — ul. Y\ .iazdowa.S

AR I Y K U Ł Y  T A P I C E R S K I E ," 
P L U S Z E

Pieczyńsk i — St

A R T Y K U Ł Y  K O S M E T Y C Z N E  
Skład Lwo-w-s-ki „Tlen1* — 1*1 ajo \ \  ol-

trośoi T

B A Z A R  S Z I U K I  L U D O W E J  
Lom pę AIrks. - fśw. Marcin 41

BŁ A W A J 'Y  
Kurka,,i Pei.erek — /S ta r y  R y n e k  49 
K lin g ą ,J a n  — Ih a?  W olności  
Szyn ran dc. na — PiwyzJ-owa 4 
Szę mamlera — Ś\v. MaTcńn 15 
Woźn.ia.k Pr. — Kranurraka 1(5 
Zagitó-dzl; i .1, Z am tow a  5 
R. i C. K aezm artk  — St. Rynek

B IE L IZ N A
Si. K ałam ajski — Plac W olności  
\ „  Galińska — 27 U n u ln ia ,^  
Podbielska .T. — W. B arbary  40 
Poznam ka F ab ryk a  Bielizny; Jan F-  

+>ertoAvlyki -  Nowa 10
r B IE L IZ N A  P O Ś C I E L O W A  

SianiM aw Wieflftocdk Pi kary 1 
C U K R Y  I C Z E K O L A D Y

Goplana — ś\v W aw rzyńca 28 
„Lukullus” — Mog-towa 52

D Y W A N Y  
lv. Kuż.aj, Centrala' Dywrtnów — Ę‘T 

znań. ul. W oźna 12 tel. '34-f>8 

d r o o e r . i l
Dr«fNip.te Ak.ud-emi1 ki  — nl. W jazdowa  
Skład Lwowiski „TlenT* — 1’hirft K o l ­

no śei 1
LA B R Y K A ^ M U S Z T A R D Y

r„Sloń<‘C‘. — ul. Str/olcc.ka. 2.1

K ińiiic w sic i
L U T R A
Nkiwa 7:-(Ba7.arf

M R A N Y
St a u i-la \v Wier/Orek - Piekary i

O A L A N T E K .IA  I W Y R O B Y  
S K Ó R Z A N E  

Bar/.ych i Ska — Podgórna 8 

INSJ R U M E N T Y  M U Z Y l ZN E  
I Cj R A M O E O N Y  

SI. Kam iński — Sl. Rynek 15./T4

KLISZE -  R Y SU N K I  
Foto-(,'hemigr;.ifja — Al Ma rci-fiikow- 

.-rkiogo 1
K A P E L U S Z E

Dziennik M. — Fr. Ratajczaka 7 
Dziennik VI. \Yielk,i 1 
.Mal-ezewskj — Szkolna 15 

.Touiasek i S ka . — P-.H-zDwa 9 
Bracha Maj — Wj-azdow-a 8
C. Janw/.ewktśa .Nowa 8 (Bazarj 
Jóźof Pluciński — ul. Pocztowa 2

K R Ó T K IE  TO W  A R Y  
v Galiń-ka --27 Grudnia 7 

Dobrowolski M. — Pd' /.Iowa 4 
be rtak •Antoni — S1. l l \  o e k ^80-82 
St. K alam ajski -  Plac Wolności

K R A W I E C T W O  M IA R O M  E ’
Lisiecki i Ska -  S iary  Rynek 49

K O N F E K C J A
( /abajski Ozeislaw — X o w a ’ l 
Ikr-gajewski K. — Si. Rynek 77 
LLiectki i Ska — St. Rynek 49 •
Eeiclieh Wl. St. Rynek 05 
R. i C. Kaczmarek- — S tary  Rynek

K O L O R Y
S tan is ław  Wieezartflc — Piekąr> T

M A T E R J A Ł Y  W E Ł N IA N E .  S U K N A
Czt-sLw Gz-abajski irl. Nfo.Wa I 
Jankow ski Karol i Syn. BicLk-o — 

Sp/.edaż delalóy.na: Pi. \ \-dm /ści li  
R. i;C. Kaczm artk Siarę- Ręgiek 
Liisieztki i Ska - Siarę- R ęnek  49 
.,Z,jedii;(jczeni“ — P. Banaiś — nl. 37-aęcv, 

Grudnia 10 
Ma.jewicz i Ska — S iary  R\ nek 77

M E B L E
P. a.ń nr o wr-ilri J. — l^dgwirira 15 

kietz W. — WioolaMISka 15 — wlaśń. 
Gajdrziński ■St. ■

N A R Z Ę D Z IA  L E Ś N b  
I O O R D I 1 N I C /E

Darz. Bór - Wiolkie G;u'barę 20

O B U W I E
Rogoziński Pr. Siarę Rę nyl?-; (54

O B R A Z Y  ł S Z K L A R N IE
Thom as — Nowa 
kiwYorski — \Y reobiwiska.

U ŚW  IE I L b N l ł :  I ART. .LTLEKJ R. 
fda.czak i Wal czak — Plac-Sw. KrzySki
SE  K am iń sk i —  St.  R y . e k  ld -14 .

P O Ń C Z O C H Y
St. K alam ajski — Plac AYolnliści 
\ Caliiislra 27 Grudnia 7 

.,,J,'0\viecka“ Pr. Ralajezaka 40
P O R C E L A N A  —  K R Y S Z T A Ł Y

„Ozdoba -  św. Mareiu.4, tel. 50 *27 (do­
stawca dla p. RostauirJ ^

R A SY  I łć A N S M I S Y J N E .  A R T Y K U ­
Ł Y  1'ECHNICZNE^

McłZoiKiewic/ — Ka@t-ta.kil 8-6
S K O R Y  ! P R Z Y B O R Y  

O B U Y \;N lC Z E
Żaiomo-ski 'I Garbarska 25-20

S P O Ż .  KAW7A —  D E L I K A J E S Y
Bari Ikowtiki Wodnu 1S — burt.
P. Alicljalowicz — Szę-jreiiska 
Płońsk - ul. Szeęrskn

S A M O C H O D Y  —  O R O N Y  
„Stornd" S. i Wimimi 14 Tel. 58-52

Ś N IA D A  LNIE
I )aw:idoęv30\- B-eia (hMirim' 17 
Ró/.yeki F r . S w .  Marain 51 
„Zagłoba“ — św. .Marciu (>4

I RYKOJĆAŻE
ST Kalama.iski — Pla 1 Wolności

W IN A
J. Strzelczyk - Sw. W a r z y w u c a *3.61) — 

l iurl win Palarnia ęęinia’ków
W Ó Z K I 1 IZIECIŁ.G.E.’

Krańze L. — St. Rę nek ‘25.-28%®
Z E L A Z O

Centrala Śt ub — św. Marcin 27 
Jttiiili-linp: .Tan Szkolna 5 
T1 .dóęęski Nbest. — S tary  Rynelc 78 
AYielkopnl&ka Ctoni rain Żelaza — Sw. ( 

Araith-n..21.

CzS5® <sfm  Di-ukla%ii Technioziu j, Poziiań. 37 Gr-udńia 5. Tri. 22-40:

mailto:Ka@t-ta.kil

